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Wolska polskie zalma polska część 
G. Slaska z końcem kwietnia b. r.

Katowice. PAT. We czwartek 20 bm. delegai 
pełnomocny polski minister Olszowski przyjął w  
biurze dełegacyi polskiej przedstawicieli prasy 
górnośląskiej. Pan minister podziękował przede 
iw&zystkiem prasie za życzliwość okazywaną de= 
legacyi i oświadcr.ył oo następuje: Prowadzenie 
rokowań na terenie G. Śląska i szybkie ich ukoń­
czenie, oto były dwie zasady, których delegacya 
trzymała się od samego początku. Prezydent Ca- 
łoudei ok~~-.it w  tych sprawach całkowite poparć 
cip delegacyi polskiej. Rokowania są nieomal zuc 
pełnie ukończone. Przedstawiciele G. śląska bra­
li w. nich najżywszy udzał, a naczelna rada ludo- 
wn była najbardziej twórczym w półpracowni. 
kiem. Z wyjątkiem dwóch spiaw, a mianowicie, 
apraw niemieckich związków zawodowych na pol­
skim obszarze śląska i a pi a wy mniejszości naru- 
iłowych, we wszystkich innych osiągnięte zostało 
porozumienie Sprawa mniejszości narodowymi 
zostanie rozstrzygnięta w  Genewie. Wielka wie­
dza i doświadczenie członków delegacyi Ligi 
fcmOdów, | ryuyn ia ją  się do tego, że ludność 
polska powinna żywić w  stosunku do delegacyi

całkowite zaufanie. Organizacye i kompeteneye 
komisyi mięszanej’ i trybunału rozjemczego rozc 
si^zygiuęte będa w Genewie. Obie te instytucje 
będą stanowiły rękojmię należytego wykonania 
decyzyi genewskiej. Podpisanie układu spodzie, 
wune jest z końcem Lutego, ralyfikacya zaś na 
połowę marca: Po załatwieniu lycli ostatecznych 
formalności polska część śląska przekazana zo­
stanie Rzeczypospolitej. Przekazanie Lo nastąpi 
na mocy układu z komisyą międzysojuszniczą w 
Opolu. Następnie zawarty bę.dzie z Niemcami u. 
kład sądowy i układ o ruchu pogranicznym. Woj* 
ska sprzymierzone ustąpią ze Śląska napewne z 
końcem kwietnia ,a na ich miejsce przyjdą wojska 
polskie, święto narodowe 3-go maja bedą więc 
mogli zapewne Górnoślązacy obchodzić u siebie.

isya granltzBi przeusi sie do Wrotławio
Katowice. PAT Jak słychać komisya gra­

niczna w  marcu przeniesie swoją siedzibę do 
Wrocławia. Delegacya niemiecka zajęła się 
już wyszukaniem odpowiednich kwater.

Z Sefmu wileńskiego.
Wilno. (A . W . )  Kluby poselskie Centralne­

go Komitetu wyborczego, oraz Rad Ludowych 
prowadzą rokowania wT sprawie uzgodnienia 
formuły stwierdzającej charakter sejmu wi­
leńskiego jako sejmu orzekającego. Uchodzi 
za prawdopodobną zgoda na formułę Rad Lu ­
dowych. Uchwala zaczynać się będzie od słów: 
„ W  imię Boga Wszechmogącego". W  dalszym 
ciągu uchwała według projektu Rad Ludo­
wych wzywrać ma rząd polski do przysłania 
komisarza dla przejęcia od Tymczasowej Ko 
misya Rządzącej władzy nad Litwą środko­
wą. Powiaty Lidzki i Bracławski byłyby ,po- 
m nięte, juko już należące do Polski.

Wilno. (A. W .) We środę ustalił konwent senio* 
fów  klucz partyjny iut podstawie którego nastą« 
piły wybory do komisyi weryfikacyjnej, regula­
minowej i politycznej. Kluby wysyłać będą swo­

ich przedstawicieli do komisyi tych w stosunku 
1:7 swych członkóv W  ten sposób dtoinisye skła= 
dać się będą z 7 p * łó w  Centralnego Komitetu 
wyborczego, z 5 posłów Rad Ludowych, z 2 Pol« 
ski ego Stronnictwa Ludowego Piast, z 1 posra 
demokratycznego, z 1 posła klubu Odrodzenia, z 
1 grupy Mickiewicza i z 1 klubu PPS. Następnie 
konwent seniorów pozostawił nierozstrzygnię­
tą sprawę marszałka, natomiast ustalił, że posło­
wie Centralnego Komitetu Wycorczego, kluby 
Rad Ludowych, oraz lewica wprowadzą do pre« 
z.ydyum po jednym wicemarszałku i po dwóch 

1 sekretarzy.
Wilno.. (A\V.) Ze względu na to,, że dotychczas 

niema jeszcze wybranego marszałka sejmu, kon« 
wenlowi seniorów przewodniczą kolejno przed 
stawiciele coraz to innego zgrupowania sejmo­
wego.

Wilno. (AW .) W  kolach sejmowych prxypusz» 
czają, że ńyety poselskie będą wynosiły 2000 mk. 
dziennie

Paityż. PAT. O fic ja ln ie  nie istnieje zamiar 

odroczenia konferm cyi genueńskiej mimo za- 
Sirzeżeń poczynionych przez kilka rządów. 
Rząd francuski stara się zjednoczyć rzeczo­
znawców, którzyby zbadali przedwstępny pro 
3ram.

F m y a  p r z p i i e  olicyaln e z a i r a t i i  U  fa n i.
Paryż. PAT. (Havas). „Petit Parisien" do- 

wiąduje się, że rząd francuski aa wiadomi! 
donoinicgo o przyjęciu przez Francyę zapro­
szenia na konferencję genueńską.

SltaJ i palDODKiitwa tieiepaiyi nnyjiUpj.
Rzym. PAT. (Havas). tz ic ler*! zawiadomił 

Uonomiego, że wszechrosyjski centralny ko- 
milel wykonawczy udzielił delegacyi rosyj­
skiej na konferencyę genewską pełnomocnictw 
do pertraktacyj oraz zawarcia i podpisania h -  
kładów we wszelkich sprawach. Delegacya, 
której wszyscy członkowie będą mieli równe 
prawa, będzie miała skład następujący: Le­
nin jako przewodniczący, Cziczerin wiceprze­
wodniczący, członkowie: Krassin, Litwinow, 
Joffe, Worowski oraz przedstawiciele sprzy­
mierzonych republik sowieckich.

Dymisya gabinet u włoskiego
liz\m. PA T  (Havas).Gabinet włoski posta­

nowił podać się do dymisyi.
Rzym. PAT. (Havas). Bunojni zawiadomił 

piĄiument o dymisyi całego gabmeiu

Czterej kandydaci na papieża
Rzym. P A T . Jako papJjiles (tj. kardynało­

wie, mający dane na uzyskanie godności pa­
pieskiej), na których zdają się skupiać głosy 
większości św. Kolegium, wysunęli się osta­
tecznie: Kandydat prawicy —  patryarcha w e­
necki Lafontaine, centrum —  kard. Laurenti, 
lewe centrum — arcybiskup medyolański 
Ratti,, lewica —  Gaspari. Co do osoby przy­
szłego sekretaiza stanu w kolach kościelnych 
panuje przekonanie, że w razie wyboru La- 
fontaine‘a lub Laurentiego zostałbym nim kard. 
Merry del Yal, w iazie wyboru Rattiego — 
Gaspari. Grupa kardynała Merry deł Val sta­
nowi zwartą całość, inne zaś grupy działają 
w różnych kierunkach.

K a rd y ta ltM  nienfettr nrm iw  Rattienw.
Rzym. P A T . (IIavas). Słychać, że kardyna­

łowie niemieccy oświadczyli się za wy łącze­
niem kandydatury kardynuła Rattego, byłego 
nuhcyusza w  Polsce.

Mocarstwa przyjęty traktat
0 ograniczaniu cbro!«ń  na morzu.

Waszyngton. PAT’. (Halsuj. Pięć interesowa* 
nyclt mocarstw przyjęło traktat o*>rski. Traktat 
zawiera między innemi wyliczenie według nazw 
wszystkich morskich jednostek bojowych pierw­
szej klasy, jakie każcie z tych mocarstw będzie 
mogło zachować. Traktat b^dsi* obowiązywał 
do 31 grudnia 1836 r. przy i wi iRiAnem dalażem 
prolongowaniu milcząoam. Taństwo, któreby 
chciało wycofać się z układu, jest obowiązane 
wypowiedzieć go na dwa lato pizedlem, p u czem  
przez te dwa tata układ posiadałby dl* nteun moc 
obcwlązująeą.

Waszyngton. PA j^  KJonłarencya w  l -yaęftoń- 
ska przyjęła układ wzbraniający uzywanŻA W cto> 
sie wojuy gazów trujących oraz naranodjący o* 
graniczenia w  zakresie używania ładtf podws 
(lny cli.

Londyn. ?AT. (Havas). „Tim es" pisfce, be 
przyjęcie dcklaracyi /łożonej przez p seoc awi- 
ciela Rraneyi Saruto w  Waszyngtonie i  przystoi* 
pienie Francyi do układu wontatgp UłUwa ce 
skarżenie Francyi o militaryzm.

MotaPoincarego bez odpowiedzi.
Paryż. PAT. (,Havas). Poincare wystosował do 

mocarstw sprzymierzonych notę zapytującą Je o 
stanowisko, iokie zajmują w  atos&Jku do nie­
mieckiej propozycji roparucyjnej Rząd francuski 
jest za tern, aby komisya repa.acyjna uregulowa­
ła sprawę wpłat i gwarancyi, jakich należy zażą> 
cTać od Rzeszy Niemieckiej. Dotychczas żadne z 
mocarstw sojuszniczych nie nadesłało swojej o* 
pinil w tej sprawie

Mm ma ntaft wsloy Mnl?
Berlin. PAT. Pisma tulojsze powtarzają wia. 

domość podaną przez „Ostpreussische Presse” 
z Kowna, żc r/.ąd sowietów zapowiadał ogło» 
szenie w najbliższym czasie sensacyjnych 
dokumentów mających udowodnić rzekomą 
•zbrodniczą" akcyę Poincarego co do wywołania 
wojny śvviatowej.‘; Pisma niemieckie Wyrażają 
nadzieję, żc ogłoszenia tych dokumentów zmuoi 
Poinc jrego do ustąpieuia.
mm.  ■ « ■■■»■■■■ ■■ ■ ■  i w u lito a to to M to

— Stan pogody według dnnych państwowego in­
stytutu meteorologicznego. Temperatura najwyż­
sza wynosiła w  Warszawie jljś najniższa 7*3, O. 
ńegdaj w Zakopanem maziir.uin —7 minimum —3.

1 Przewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej* 
! szvm. Przeważnie pochmurno, mglisto, droLną 
| opady, slaby uiróz. W iatry zmienne.
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Hela Danków wobec przesilania.
Kraków, 3 lutego.

(ben) Mimo pewnych oznak poprawy syluacyi, 
przesilenie w naszem życiu gospoda rczem do­
tychczas jeszcze nie minęło. Perlraklacye han. 
dlowe z Rosyą i nadzieja na otworzenie się rym 
ków zbytu na Wschodizie wpłynęły wprawdzie 
ożywczo na nasz przemysł i pozwoliły fabrykom 
podjąć z powrotem pracę, jednakże handel od­
czuwa ciągle jeszcze zastój z niezmniejszoną siłą. 
Przyczyną lego jest „abslynencya kupujących", 
którzy na skutek zwyżki marki polskiej'zaprze­
stali zaopatrywać się na gw ałl w towary wszel* 
kiego rodzaju, jak się to w czasach panicznej u- 
cieczki przed marką działo. Obecnie nie tylko nie 
kupuje się na zapas, lecz nawet — pod wpływem 
nawoływań części prasy ■— wstrzymuje się od 
zakupów na bieżące potrzeby, spodziewając się w 
ten sposób wymusić dalszą zniżkę cen. Nadzieja 
ta okazała się złudną, gdyż po redukeyi cen, jaka 
miała miejsce w  pierwszych tygodniach kryzy­
su, ęeny zatrzymały się a nawet w wielu wypad* 
kach znowu się podniosły. Strejk kupujących nie 
odniósł w ięc zamierzonego skutku, a spotęgował 
tylko przesilenie. Psychiczne pobudki, z których 
ten strejk wyniknął są jednak zbyt silne, by 1110= 
Żna się spodziewać rychłej zmiany postawy ku­
pujących. Należy więc w  inny sposób złagodzić 
następstwa tego ogólnego wstizymywania się od 
zakupów.

Skutkiem zaprzestania zakupów a niemniej i 
•kutkiem zRiniejszonego zainteresowani|a szerjo* 
kich kół ludności dla spekulacyi akcyami i walu* 
tami w  każdem prawie gospodarstwie nagroma­
dziły się znaczne ilości gotówki, leżącej tam zu* 
pełnie bez żadnego użytku ani dla ich właści* 
kiera ani dla społeczeństwa. Równocześnie zaś 
całe życie gospodarcze cierpi dotkliwie skut­
kiem braku płynnych kapitałów. Apelowano. nie* 
jednokrotnie do posiadaczy gotówki, by nie wię* 
zali jej w  swych skrzyniach i siennikach, apele 
ie nie odnosiły jednak żadnego sukcesu. Dziwić 
cię temu nie można. Odsetki płacone przez banki 
i  kasy oszczędności od wkładowy oszczędnościo­
wych wynoszą zaledwie 3—5 proc. rocznie a więc 
śmiesznie mało wobec obecnego braku gotówki 
I • lichwiarskich procentów płaconych prywatnie. 
Skutkiem tego też wkłady te, które przed wojną 
stanowiły dla banków najpoważniejsze źródło 
Udzielanych przez nich kredytów, spadły obecnie 
do minimum a punkt ciężkości wkładów w dam­
kach spoczywa dziś na krótkoterminowych loka: 
łach na rachunkach bieżących i czekowych, które 
mi banki nie mogą oczywiście swobodnie opero* 
wać, gdyż muszą je każdej chwili na żądanie wy* 
płacić. Skutkiem tego ograniczyć musiały też 
banki pożyczki dla handlu i przemysłu i udzielają 
ich tylko dla wybranych, licząc przy tein wysokie 
— w  porównaniu z przedwojennemi — procenty, 
prowizye etc. Brak kredytu kankowego zaognia 
asftś jeszcze więcej grozę położenia w kołach han­
dlowych i zmuszając je do posługiwania się 
zhacznie droższym kredytem prywatnym, unie* 
możliwia im zniżkę cen. ,

Jesteśmy zatem w typowem błędnem kole. Nie 
mniej jednak szukać należy wyjścia z lego zam* 
kniętego koła. Akcyę tę winny w pierwszym rzę-

Katastrofa*).
(Dokończenie).

Nie wypowiadał tych słów tak szybko, jak 
wy je czytacie. Przyzwyczajony do podróżować 
nia na tej linji, obliczał prawie co do minuty 
czas przebywania przestrzeni międzystacyjnych. 
Stacye, do której zbliżał się pociąg pospieszny, 
wymieniał dopiero z chwilą, gdy milkły ostatnie 
sygnały... Zdawało się, że odczytuje dokładny 
rozkład jazdy, opisujący podróżnikom przebyte 

I miejscowości.
Jesteśmy w Douai; odczepiają wagon towaro* 

wy... Rozgałęzienie kolejowe Lens, Cardin, O- 
stTicourt... Dystylarnie w Maes prawie na ukoń* 
czeniu...' Godzina czwarta czterdzieści... Oto ku* 
żnie w  Seclin... kłęby dymu wznoszą się w górę. 
Teraz Roncbin; za pięć minul będziemy w Lille...

Muskuły Doffoy napięły się jakgdyby wyska­
kiwał z pociągu na biuk dworca.

Idę piechotą. Ulica Kolejowa, teatr, rynek gló 
wmy, ulica Królewska, potem druga przecznica 
na prawo koło kościoła ŚWI Andrzeja Oto bra* 
ma, dwa stopnie, mosiężny młotek, małe luster­
ko V  oknie na prawo...

Jak tu dziwnie aa schodach... Luizo, Luizo!
— Widu ją pan? —  zapytał Delsarte, którego 

głos stał się mimowiednie przyciszony i  prawie 
poufny.

—  Nie... Lecz widzę światło jej lampy. Tak

Patrz Nr. 32 „Nowego Dziennika".
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dzie podjąć banki przez wydatne podniesienie 
stopy procentowej od długoterminowych wkła* 
dów winny one zachęcić ludność do umieszczania 
w bankach wszelkiej zbędnej gotówki, o ile tylko 
przekracza ono ilość potrzebną na bieżące po= 
trzeby. Waluta nasza uzyskała już pewną sla- 
iość, ustała zatem już obawa, że pieniądz złożo* 
ny w banku tracić będzie z dnia na dzień na war* 
tości. Skłonność do oszczędzania była u nas 
przed wojną wielka, jak świadczy pomyślny ro­
zwój stowarzyszeń kredytowych, kas oszczędno* 
ści itd. Czas już, by z ogólnym powrotem do nor* 
malnych stosunków także i ten normalny 1 zdro­
wy motyw odzyskał swą siłę. Zadaniem banków 
jest powrót ten jak najbardziej przyspieszyć i na* 
gromadzonemi u siebie oszczędnościami zasilić 
zamierające życie gospodarcze.

DyfnitrMereżkswsklj wrolimizanfropa
Korespondent z Paryża pisze;
Widownią niezwykłej manifeslacyi stał się 

bankiet na cześć Molliera, wydany w klubie 
międzynarodowym. Jest to, jak wiadomo klub, 
gdzie uczęszcza dyplomacya i sfery polityczne 
Bhnkiet tutaj ma zawsze charakter pewnego 
ewenementu politycznego, najczęściej pod pa­
tronatem Quai d‘Orsay. Tym razem rzecz 
działa się pod przewodnictwem nowego mini­
stra oświaty p. Berard‘a.

Miał to być jakby ostatni akt uroczystości 
molierowskich; delegaci narodów całego świa­
ta, przedstawiciele prasy i dyplomacyi zgro­
madzili się tu by dać świadectwo splendorowi 
kultury francuskiej, promieniejącej żywo w 
300 rocznicę twórcy komedyi nowoczesnej. 
Taki też charakter nosiły liczne, nacechowane 
serdecznością, przemówienia delegatów.

Wiem  głos zabrał znakomity pisarz rosyj­
ski Dymitr Mereżkowskij. Zaczął od przyto­
czenia sławnego fragmentu z „Mizantropa", 
gdzie prawy Alcest mówi o swoim procesie 
z oszustem z gatunku świętoszka. W  ustępie 
tym oskarża Mizantrop cały świat o to, że 
występek, obłuda, hańba nie znajdują wobec 
opinii kary, gdy zbrodniarz umie sobie z opi­
nią poczynać. Czegóż to ni^ zniosą — mówi 
— świata względy zbyt łaskawe.

Dowodem jawny 1 oszfcst z którym wiodę 
sprawę.

Wszyscy patrzyli na tę nędzną kreaturę,
Jak przez brudne zabiegi wciąż pięła się 

wT górę.
Dziś u szczytu powodzeń siedząc bez sromoty, 
Jest zniewagą zasługi a hańbą dła cnoty.

Wziąwszy te słowa za motto Mereżkowski 
wypowiedział nieoczekiwaną przez nikogo w  
tym zgromadzeniu tilipikę przeciw —  Leni- 
nowi.

-  —

jasno, jak pana tu widzę... Teraz widzę stół, 
a obok niego rozłożone koronki. A potem...

Zatrzymał się i nic nie mówił, gdyż widział 
ją, swą Luizę! Twarz jego promieniała nie* 
ziemskim blaskiem. Mówiono doń, lecz nie dawał
odpowiedzi.

Delsarte mruknął;
— Nieprzytomny.
Chciał zaznaczyć, że Doffoy jest pogrążony 

wr pewnego rodzaju transie, w którym potrafi 
obserwować tylko wypadki, które rozgrywały 
się piętnaście mil stąd i których oczy ludzkie 
nie powinny były widzieć. Po skończeniu urzę* 
doWania - wołano, aby go obudzić:

— Doffoy! Doffoy!
Nie słyszał. Gdy ktoś przypadkowo poruszył 

chusteczką przed jego oczyma, wzdrygnął się na- 
*g!e, jakgdyby gb wrzucono do wody j spoglądał 
na nas osłupiałym wzrokiem.

T jakkolwiek to się dziwnem może wydać, pe* 
wnem jest, ż.e następnego dnia otrzymał list do* 
noszący mu, że Luiza w  istocie siedziała w cza­
sie jego wizyi przy lampie, przed rozłożonemi 
koronkami. Począwszy od lego dnia, kiedy ogar* 
niała nas nuda podczas urzędowania, wystar* 
czało, by jeden z nas rzucił zapytanie;

—  No, Doffoy, jedzieray?
Natychmiast opisywał nam drogę z Arras do 

Lille i zdarzenia, które miały miejsce podczas 
podró^. Nie pomnę już, kiedy przepowiedział 
nam, że pewien żołnierz wypadł z niedomknię­
tych drzwi wagonu przy 224 kilometrze blisko

Ze dwadzieścia razy padło to nazwisko z iu| 
improwizowanego Mizantropa, a zawsze wze** 
stawieniu z najgwałlowniejszeini epitetami* 
Demosleties rosyjski w wyrażeniach nie prze* 
bierał: rznął to co uważał za „prawdę—mai* 
kę", jak mówi pan Pasek, prosto z mostu* 
„Proces mój — mówił — prowadzę iinieiiiwaj 
całej P> osy i — a prowadzę go przeciwko mut* 
dercy mojej własnej matki. Tenże sam cało* 
wiek Zamierza zamordować i waszą matkę1, i

W  tych wyrazach brzmiał ten akt oskarfetM 
nia, rzucony nagle p. ministrowi oświaty 1 je*  
go międzynarodowym gościom, święcącyag 
tryumf kultury...

Znany jest z „Mizantropa" przebieg tego) 
procesu: Alces przegrał i nawet Filiut, zawsu  
szukający kompromisu, nie śmiał przed poM 
krzywdzonym — ,,

Zaprzeczać tej zgnilizny, co wasz św łM  
dziś toczy".

P. minister Berard nie wyszedł też do knfr* 
ca z trudnej sytuacją z roli uprzejmego gvH 
spodarza- nawet złożył dłonie do. brawa, g ig  
Mereżkowski skończył przemówienie.

Ale nikt już potem nie kwapił się do głosu*
W  „Mizantropie" autentyczny Alcest wy f  

rzeka się nawet ręki pięknej Celimeny, któbćę 
kocha, by się schronić przed „ niepra wościami 
świata" w samotne ustronie...

Czy Dymitr Mereżkowskij i tu pójdzie w  
ślady Alcesta? — Trudno przewidzieć —  psy* 
che rosyjska ma, jak wiemy, nieznane lrmym 
niespodzianki.

To pewne, że wystąpienie dzisiejsze Mereż- 
kowskiego wywołało tu konsternacyę: piękna 
Cclimena — opinia światowa — uważa je za 
szczyt grubiaństwa. Zgadza się w tern z tu­
tejszym przedstawicielem sowietów panem 
Skobelewym. J. G.
—  -  j  • j ii ir  iam ^B

Przegląd polityczny.
Reorganizacja M. S. Z.

Reorganizacya vv ministeryum spraw zagnani* 
cznyeh odbywa się pod hasłem oszczędności i  wię* 
kszej sprężystości przez odpowiedniejsze wyko­
rzystanie sił urzędniozych, aniżeli d^ycheżas. 
Odbywa się ona pod kierownictwem b. konsula 
generalnego w  Królewcu, a obecnego wicedyre* 
która administracyjnego departamentu, p. Sta* 
nisława Srokowskiego.

Liczne dotychczas przeprowadzone raorgaal- 
zacyę w  ministeryum chybiały celu, ponieważ by* 
ły dokonywane dorywczo przez ludzi za laa ln  
obznajomionych z  całym skomplikowanym apa* 
ralem administracyjnym i w  następstwie stwo­
rzyły jeszcze większą dezorganizacyę i zamęt. O* 
becna reorganizacya odbywa się w  tempie mniej
pośpiesznym, ale zato bardziej, celowem l  to nie 

*

Ostricourt, lecz nic mu się nie stało. Delsarte 
zatelefonował powodowany ciekawością; nie 
wiedziano jeszcze o tem w Ostricourt, lec* pa 
chwili rzucono przez telefon zapytanie: „K h ł
wam doniósł?..." Tymczasem Doffoy nie był je­
szcze zadowolony. Opowiadał, że narzeczona, 
której listownie opisywał swe wizye, zapytuj® ■ 
ciągle przez kogo śledzi każdy jej krok, ponfe* 
waż wydaje jej się nie do wiary, że codziennie 
duchem się obok niej jawi.

— Przecież dotykam.jej — mówił — lecz ona. 
tego nie czuje. To pewnie dlatego, że wola ma 
jeszcze za słaba i że nie potrafię się jeszcze w  
zupełności stąd oderwać i przenieść tam. Cbaą, 
by mnie czuła obok siebie, fizycznie.

W  kilka tygodni potem otrzymał depeszę, któ­
rą odczytał z promieniejącem obliczem.

— Przybędzie dzisiaj do Arras, by mnie od* 
wiedzie. Jedzie pociągiem czwarta dwadzieścia 
siedm.

Delsarte, poczciwiec, rzekł:
— Tym, który przybywa tutaj o piątej dwa* 

dzieścia pięć? Brawo! Doffoy, może pan wyjśtf 
z biura o godzinie piątej. Nie będę zważał...

Dorzucił jednak, żartem;
Jedynie, co Ci pozostaje do roboty, mójprzyja* 

cielu, to chyba jej towarzyszyć... Skoro przeby- 
wasz na skrzydłach ducha drogę z Arras do Lilłe, 
dlaczego nie miałbyś jej raz odbyć w kierunku 
przeciwnym i z nią razem?

Doffoy odpowiedział poważnie.
— Oto pomysł.
Zapadł natychmiast w zwykłą tępoty którą §f»
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tylko w  samej Centrali, ale również i  na placów* 
kąch zagranicznych.

A więc dotąd wykonywane prace na placów* 
kach przy pomocy dodatkowego personelu urzę* 
tfenczego, tak zwanych urzędników kontraktom 
wych, przeniesiono do Centrali, gdzie będą wy* 
kony\,ane przez urzędników Centrali, znacznie 
tańszych od urzędników, opłacanych zagranicą 
walutą obcą.

Dalej, etaty konsulów zastępuje się w mniej 
Raźnych środowiskach etatami wicekonsulów zu= 
pełnie tam oapowiednich przy znacznej oszczę* 
4uośvi budżetowej. Również etaty sekretarzy l*e] 
klasy zastąpiono etatami sekretarzy II=ej klasy, 
k rych w miarę możności zastępują kanceliści. O- 
(ZcźędaOi^ń te redukują znacznie obecne wydatki 
lu  utrzymanie uiz^dników w służbie zagranicz* 
u^j, zmniejszając poważnie temsamem dotych* 
czasowe zapoirzeaowanie skarbu na walutę za* 
graniczną.
( W 'Centrali ministeryum obecne przegrupowa* 
pie urzędników dostosowane jest do potizeb, 
pezy jednoczesnem zwiększeniu sprężystości w u* 

1 rzędowaniu, cięiLo dotąd funkcyonującej ma* 
ciuny. Redukcya odbywa się planowo przez wy* 
zbywanie »ię urzędników istotnie zbytecznych, 
wyróżniając się od dotychczasowych reorganiza. 
cyi tem, że pozbywano się wtedy raczej urzęuni* 
ków mniej miłych danemu naczelnikowi, choć 
może bardzo sumiennych i pożytecznych, przyj* 
tnując później* na miejsce jednego*dwóch urzędnu 
ków, ewentualnie urzędniczek, ale za io milszych 
naczelnikowi osobiście.

Reorganizacy a obecna odznacza się od dotych* 
ctas stosowanych metod, tem, że kasuje wyższe 
stanowiska, obsadzone przez łudzi, mało lub wca* 
ló nieodpowiednich, zastępując tycnże urzędni* 
kwmi lepiej przygotowanymi, więcej dbającymi o 
dpbro państwa, aniżeli o swoje osobiste, zada* 
Walniają^ych się nieco niższym slopniem służbo* 
wyrb, Tem się też tiómaczy, że reorganizacya o* 
becna cieszy się uznaniem wyższych zaintereso* 
Wanych urzędników, a nawet jest przez nich sil* 
nir krytykowaną

Jednocześnie zostają zupełnie skasowanie tak 
zwane objazay lustracyjne wyższych urzędników 
na plącówki zagraniczne i raanorskie, bairdzo 
przyjemne i zyskowne dla wyjeżdżającego, ale 
ziupednie bezwartościowe Jla samej organizacyi, 
a bardzo kosztowne dla skarbu państwa. <

Poważna część urzędników jest bardzo zad o* 
WoloDa z tej racyonalnej reorganizacyi, umieję* 
tnie przeprowadzanej przez wicedyrektora p. S. 
Kropowskiego, który Cieszy się opinią dobrego 
organizatora. _

usiał aospodarczif.
HANDEL I PRZEMYSŁ.

Ówiawwy rynek kawy. Rok 1921 był dla handlu 
kawą nader -krytyczny. Pierwsze półrocze minęło 
wprawdzie dość spokojnie, jednakże od llpca za­
cząwszy ceny zaczęły się podnosić z zawrotną 
szybkością.

Na handel światowy wpłynęły zbiory w- Br a* 
zylii, które nie ziściły oczekiwań. Bądź to z po* 
wodu zakazu alkoholowego, bądź w  celach speku* 
lacyjnych rynek nowojorski pochłaniał znaczną 
część zapasów światowych, pirzyczyniając się do

znieczulała na WTażenia płynące z zewnątrz. 
Dawał jedynie odpowiedzi na pytania dotyczące 
odbywanej podróży. Wkońcu, Delsarte zapytał.

No cóż! Czy już pociąg rusza?
Tak. Matka nie towarzyszy jej, tem lepiej.. 

Przyjechała tramwajem; wchodzi do przedziału 
di ugiej klasy dla pań

■ Przerwał sobie, by rzec zanosząc się od śmie­
chu

—  Pierwszy raz jadę w  damskim przedziale. 
Siedzę przy boku Luizy, lecz ona mnie nie zau* 
ważyła.

Patem rozpoczął swój zwykły monolog, opisy 
wał .drobne zdareenia w podróży, podał tytuł 
dziennika czytanego przez Luizę, objaśnił, że w 
przedziale znajdują się jeszcze trzy panie, z któ­
rych jedna ulokowała swego pieska w koszyku 
1 że wreszcie dwie pozstałe są przyjaciółkami l 
tezmawiają ze sobą. Byliśmy zbyt przyzwycza-

• jeni do jego gadaniny, by przysłuchiwać się jej 
zbyt uważnie.

Lecz nagle oblicze jego przybrało wyraz takie* 
go przerażenia* że wszyscy, jak jeden mąż sko* 
ożyliśmy na równe liógi.

— Doffoy, co się stało? '
Dpftoy porwał się jak gdyby ze siedzenia w 

przedziale i .widać było, jak rozpęd jego został 
zahamowany w  białej przestrzeni między dwoma 
łąweeżkamf coup«?. Ręką uczynił ruch jak gdyby 
podnosił kogoś i rzucał go w bok; ruch jtiężczy- 
zny ; iłującego kobietę: zdecydowany, instynkto­
wy.; potężny, przewyższający —  zda się — siły 
tego dorosłego, przeczulonego dziecka.

Co si§ wieję, Doffoy, mów na miłosc boską!

zwyżki cen na drugich głównych rynkach w  Lon­
dynie, Amsterdamie, Hawrze, Hamburgu.

Na rynku w Gdańsku, dominującym pozosta* 
wał dotychczas wpływ Hamburga, gdzie do wy* 
mienionych powyżej przyłączyły się jeszcze dwa 
główne momenty, pociągające za sobą zwyżkę 
cen. Głównym z nich był spadek kursu marki 
niemieckiej, która w pierwszych dniach listo­
pada osiągnęła 310 marek za dolara. Prćcz tego 
właśnie w tych czasach Niemcy podwyższyły po­
dwójnie agio na cło aż do wysokości 3900 proc. 
O ile spadek marki niemieckiej pociągnął za soną 
wykup znacznych zapasów w portach niemiec* 
kich przez granicę z jej mocniejszą walutą, tak 
podwyższenie cła popchnęło wewnątrz kraju do 
większych zakupów wszelkich uchwytnych par* 
tyi.

W rezultacie ,w portach wszehiie zapasy osta­
tecznie s.ę wyczerpały. Uzupełnienie ich okaza­
ło się niemożliwem, gdyż przy nizkim kursie 
marki niemieckiej zakupy w Brazylii wykazywa* 
ły ceny znacznie wyższe od cen ioco.. Przecho* 
aziły więc parne z rąk do rąk, pozostawiając 
w’olne połe dla niezdrowej spekulacyi.

W ostatnich miesiącach ceny detaliczne były 
procentowo do połowy niższe od cen przywozo* 
wych w portach europejskich.

W pierwszem półroczu ceny na Santps (supe­
rior) wynosiły przeciętnie około 700 mk. nie* 
mieckich za pół kg.

najwyższa cena średnia cena
w lipcu wynosiła 8*50 7*90
w sierpniu 10*00 9‘tki
we wrześniu 13*50 11*95
w październiku 22‘50 10*10
w listopadzie 34‘00 31*00
w grudniu 31*00 27*00
Koniec roku, mimo pewnej zniżki cen, nie

przedstawiał się zb\t korzystnie. Spadek cen w 
grudniu zawdzięczać należy pewnemu wzmo* 

cnieniu się marki niemieckie! Wszelkie wyżej 
wspomniane powody przyczyniły się do zupełne­
go wypróżnienia zapasów, których' z powodu wy­
sokich cen brazylijskicn uzupełnić nie było mo* 
żna.

W Gdańsku brak ten wnet da się we znaki, 
gdyż przez ostatnie kilka miesięcy Polska ża. 
dnych zakupów nie poczyniła z powodu cen zbyt 
wygórowanych. Napoważniejsze firmy polskie 
pozostały z nikłemi zapasam*

FINANSE.
Reforma ofiiegu pieniężnego na Litwie. Naj ■

większą klęską obecnie na Litwie kowieńskiej 
są ciągłe wahania waluty i drożyzna.

W  obiegu jest obecnie około 1400 miljonów 
ost-merek i ost-rubli, wypuszczonych w swo­
im czasie przez władze okupacyjne i zagwa­
rantowane przez skarb niemiecki.

W  ten sposób obniżenie się kursu waluty 
niemieckiej odbiło się ujemnie na kursie ost- 
marki. Litwa jednak niepotrzebuje jak Niem­
cy płacić kontrybucji i nie ma żadnych dłu­
gów, posiada natomiast bogate aktywa w po­
staci lasów, złota zgromadzonego na komo­
rach celnych i majątków otrzymanych on Ro- 

. syi na zasadzie traktatu. Szadek waluty spo-

Wypadek, odparł — głos jego dobywał się głu* 
eho z gardła '— wypadek. Ah! przerażający ło* 
skot, krzyczą, wszystko się gnie, wagony, nasz 
wagon; trzeszczą belki... Luizo!

Pu raz drugi wykonał ten sam opiekuńczy ruch 
i runął na ziemię, chwyciwszy się oburącz za 
szyję.

Belka! krzyknął. O! mój Boże, Boże miło­
sierny..

Ach!.
Nie zapomnę nigdy tego przerażającego krzyku 

wśród ciszy śmiertelnej, która zaległa biuro. A  
palce Doffoy chwytały powietrze w  dzikiej, przed­
śmiertnej agonii!

—Doffoy! krzyczał Delsarte chyląc się nad nim. 
Lecz ó\\ nie dawał odpowiedzi, a oczy jego po* 
zbawione wyrazu raziły jeszcze bardziej swą 
przerażającą pustką.

— Doffoy! powtórzył Delsarte.
—  Zda — zdaje się, że umarł — wyjąkałem.
Połńwa moich towarzyszy uciekła gnana stra*

szliwą, nieokiełzaną Uwogą! Delsarte spojrzał 
surowo na pozosiaiych i zapytał:

—  Gdzie miała miejsce katastrofa?
Katastrofa miała miejsce przy 198 kilometrze,

niedaleko Brebieres-Sud. Przyczyną katastrofy 
była niepojęta pomyłka zwrotniczego, który pu­
ścił spóźniony wagon towarowy między dWa 
krzyżujące się pociągi. Letz pocóż mam mówić 
o szczegóach katastrofy koło Breuieres." Zbyt ży* 
wo stoi wTszystkim w  pamięci!

Przybył lekarz Towarzystwa. Ja 1 Delsarte 
wyciągnęliśmy ciało Doffoy na zniszczonej kana* 
pie w pokoju dyżurnym. Lekarz zdjął zeń surdut

wodował kolos— ry wwóz artykułów pierwszej 
potrzeby z Litwy do Anglii i Niemiec. Jednak­
że ludność nie otrzymała za to odpowiedniego 
ekwiwalentu, mogąc za otrzymane pieniądze 
nabyć już znacznie mniej narzędzi, maszyn 
i surowców i tu wuasnie tkwi głć.ina przyczy­
na drożyzny.

Aby wybrnąć z tej sytuacyi miejscowe -de­
ry finansowe chcą zreformować dotychczaso­
wy system monetarny.

Reforma polegać ma na następujących środ­
kach: wszystkie ost-marki i ost-ruble mają 
być stopniowo wycofane z obiegu i zamienia­
ne przez litewskie jednostki państwowe —  au- 
ksiny. Sto auksinów ma się równać 1 dolaro­
wi.

Ministeryum finansów proponując puszcze­
nie w obieg 1400 mil. auksinów zamierza dla 
pokrycia ich utworzyć kapitał 14 milj. dola­
rów. —  W tym celu ma być założony akcyjny 
bank emisyjny z udziałem kapitałów państwo* 
wch i prywatnych, a także, w  pewnej części* 
banków angielskich. Jednakże stery miarodaj­
ne zapatrują s;ę sceptycznie na ten projekt* 
twierdząc, że nie widzą racyi, dla którejby 
kapitaliści prywatni mieli zarngażować 10 
milionów dolarów dla sprawy emisyi.
.u  __________  ____________

Z kralu.
Nieudane porwanie. ,.Goniec Częstochowski“  

donosi: Przed kilku dniami zdarzył się w  Bę­
dzinie wypadek, który odsłania rąbek tajemnicy 
porywania młodych dziewcząt. Do dtomu pań* 
stwa Br. zaszedł w  sobotę wieczorem narzeero 
ny ich 16*letniej córki Izabeli — Jan Dybik, któ­
ry przedstawił jej trzech kolegów. Po zaprezeo* 
towaniu gości rozpoczęła się rozmowa, podczas 
której rodzice panny wyszli na chwilę do przy­
ległego pokoju. Wówczas jeden z przybyłych rzu­
cił się na młodą panienkę. Podczas szamotania; 
się z nią jeden z pozostałych zdarł ze stołu obma 
i  przy pomocy swoich towarzyszów usiłował nim 
głowę okręcić, by przeszkodzić wołaniu o po­
moc. Czynili to z widoczną wprawą, albowiem 
scena ta odbyła się prawie bez hałasu. Tymczsw 
«em ojciec panny skierował swe kroki do po­
koju. Kiedy stanął w  drzwńach, napastnicy byli 
jeszcze zajęci zawiianiem w obrus swej ofiary* 
Nie namyślając się, widząc, że nie sprosta siła­
mi czterem drabom, wybiegł czemprędzej z mie­
szkania i wezwał pomocy policyi, która nieba* 
wm przybyła. Czte-ech polieyantów v kroczyło da 
mieszkania państwa Br., jeden zaś pozostał aai 
czatach przy wejściu na ulicy. Banayci widząc 
niebezpieczeństwo, pozostawili swą ofiarę, a sa­
mi rzuć’li się do ucieczki. Podczas gonitwy ban­
dyci poczęli się ostrzeliwać, a jedna z kul ugo* 
dziła policjanta P. Od kul polieyantów padł ro* 
niony jeden z bandytów, główny zdaje się ich 
przywódca, Stanisław Walaszek. Rannego ban­
dyty nie przesłuchano dotychczas z powodu d ę b  
kiego jego stanu.

i krmizelkę i przeciął nożycami koszulę.
Chwycił się rękoma za szyję — rzekłem doń.
Lekarz spojrzał uważnie.
— To szczególne, zauważył nie ma żadnego 

śladu zewnętrznego wstrząśnienia, a mimoto w i­
doczne złamanie kręgosłupa jakgdyby przez wbi­
cie gwoz Izia. Śfcierć natychmiastowa..

Pozostaliśmy w  biurze, by cząwać nad bśe» 
dnym Doffoy. O północy ktoś zapukał do i rzwi,

— Niech Pan atworzy, rzekł do mnie Delsarte 
Ja nie mam odwagi. Przeczuwam, że to ona, 
biedne dziev czę; uprzedziłem ją o nieszczęściu.

Do pokoju weszła młoda kobieta. Guknie jej 
były w strzępach, na twarzy i rękach widniały 
lekkie kontuzye. Wyciągnięto ją z gwałtowną 
brutalnością z jx>d szczątków zdruzgotanego 
wagonu, ocalając ją w  ten sposób od pożaru, 
który począł się właśnie szerzyć. Jednym gestem 
wskazał jej Delsarte zesztywniałe ciało Doffoy 
rozciągnięte na kanapie. Padła przed trupem na 
kolana wstrzymując płacz.

Kiedy ją pytano o szczegóły, odpowiedziała 
jedynie. Nie wiem w jaki sposób przyszło do ka« 
tastrofy: siedziałam w  przedziale z trzema ko­
bietami, gdy nagle nastąpiło wstrząśniecie. Ścia­
ny wagonu załamały się, belki wyszły ze spoideł, 
jiik szpady. Zdawało mj się, że jedna godziła we 
mnie. Nagłe uczułam niewidoczne, gwałtowne 
pchnięcie z boku.. A  tymczasem on umaił, « "  , 
Jak to się stało?

Wówczas przypomniałem sobie słowfc Doffoy:
— Kiedy dość silnie natężę mą wolę, odczuje 

moją obecność w pobliżu, fizycznie...
Tłóm. z francuskiego A. g ,

l
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Kronika telegraficzna.
Bukareszt. P A T  RadSo. (Orient). Wzno­

wione zostało ładowanie zborem i towarami 
wagonów przeznaczonych uiu Polski. W  celu 
uniknienia tworzenia się zatorów na slrcyach 
będzie ładowana codziennie pewna stała liczba 
wagonów.

Budapeszt. PAT. (Wpy. Biuro Koi.) N a j­
wyższy sod wojskowy wypuśkii ua wolność ; 
majora Oslenburga, aresztowanego z racy i ; 
udziału w zamachu stanu byłego króla Karola !

Lizbona. PAT. (Havas). Gabinet portugal­
ski podai się do dymi zyi.

Moskwa. PAT. kora isaryat ludowy do 
spr św skałkowych pod uio\vił cofnąć rozpo­

rządzenie, zabraniające osobont prywatnym 
nabywanie przi dmdotów wartościowych poza 
określoną normą. W  związku z tern spodzie­
wane jest w Bosy; wkrótce otwarcie sklepów 
j ubilerskieh.

Moskwa PA 'f. Z Dalekiego Wschodu nad­
chodzą wiadomości, że w ostatnich walkach 
wzdłuż linii kolejowej amurskiej arniki czer­
wona doznała szeregu wielkich niepowodzeń 
i cofa się niszcząc miasta. Wojska Primorja 
zbliżają się do Aleksiejewska. W  tych miej­
scowościach Primorja, z których wyparto 
wojska sowieckie, rząd Mierkułowa wprowa­
dza zarząd cywilny. Do mslytucyi miejsco­
wych wybierani są przeważnie prawicowcy.

Moskwa. PAT. Rząd sowietów zaprosił do

GRZEBIENIE 
AGRAFKI, 2187 [i

SZPILKI DO WŁOSOW
wielki wybór, wykwintne, modne 
nOWCici po cenach fabrycznych poleca SkłatS febryczny

Ski PRZEMYSŁOWO HANDLOWEJ
w y ro b ó w  ce llu lo ióo  wy eh i ro g o w y c h

„ZETMES" w Warslawle, liaiewki L 9
w bramie, II. p.

P rz e d s ta w ic ie le  p o sz u k iw a n i.

Moskwę dli zjazd przedstawicieli ludów Dale­
ki eg o W mT . do znanc-go poetę Rabłndi. nwłhr 
Ta gore.

Was rugi,ni. P\T . f|-lavas). Delegaci chiń- 
sf:y i japońscy zawar l i  układ co do zwrotu 
Szantungu Ciiiuoin. Pozos ta ją  jeszcze do unw  
gulowania niektóre szczegóły układu.

 on---------
REPEK iU A K  TEATRU M. J. S Ł O W A C K IM *  

Piątek: „łlorszlyński".

TEATR MIEJSKI: OPEkA I OrSfcatTSLł 
Piątek; „Madame Butterfly“ .

REPERTUAR TEATRU ., B AG A l  L u A ",
Piątek; „Ulubienice kobiet".

REPERTUAR O T S U IK I  W  N T N U H K
Piątek „Krowoderskie zuchy".

Nowość!

wTyrobu firmy

GEORG SCHiCHT A. G. AUSSIG
najlepszej jakości, 

s» zastopuje w zupełności masło naturalne.

Do nabycia we wszystkich hurtowniach kolonialnych.

Sp. z ogr. odp.

Bielsko, ul. Febryczna i. 8.
Telegr.: M id a lU ih tr ,  B ie lsk o . Telaf 521 i 65.

Hild
Specyalnośc:

Chustki kaszmirowe
v  różnych wielkościach x jedwahnemi frendalami

haftowane —  malowane —  tkane
chustki w różnych kolorach z frenu darni 

jedwahnemi i bez frendzii. 154

Okazyjo.s do saticia db itiraib ZBiżonyci)
Ceraty, dywany, nroleum , kapy 
chodniki wełniane i jutowe, firanki, 
narzuty, portyery, karnisze, pr_e- 

scieradła gumowe, drelichy i m a t e ry e  na n ieb ie  
i p n i e t a i  h u r t o w n i  i u i ł d o w a . ,  :S9

M .  £ 3 a t o e r n ,  * • ! * « > •
K ra k ó w ,. tfróctsKą L. d i  t.i. Icitachtuj w l  ■

G u m ę  s z m i h J a w ą
Naikpory, pifaktyczny t;u>. '.atnkjszy środek 
do czyszczenia (t  razy) pe.-eiurUotów żelaznych 
i metalowych.

d o  w i r d & r a n i a
ciówka. atramentu 1 do maszyn ko pijania

i S w le ó ik l (iiĘit) ?? tefila 
| & * n g u is iu *  o r n ie

v  różnych kolorach {cz^rwcce, niebiesk»e* 
lone i fioletowo).

( ! 4 k d e  pFeczątow@ nta
| oraz la k  i la s z l OWJ1 w różnych kolorach

t H e ia fo n ie  Ilu aisliDw L aWti.
i.y rab ia  Fanki w i f t e  jiumiwjtli 1 i l i t f i M r

[•“ m. SPIEtA
J Kj-al;ów-Pt?f!gćrze, pi. B e rk o w sk iego  5 .

I K A R K  O L A Ł  EI
•  czysto owocową, na c u k r z e ,  twardą, •
? do k ra jan iu , w  skrzyni ach po 10 kg. cs J
a  poleca w pizesytkach od ICO—  e.OOt kg. a

“ PARC A A  FABRYKA MAR- S 
MOLADY W  TRZERIN1.  |

It O W Ą

Płótno papierowe
70 cm. szeroki lei "foruje hurtownie

I gi m  a d o lf  z e g rz e
Warszawa, Jerozolimska 35. TeL 24u-27.
Adres Jelegr: „Imex", skrzynka poczt. 107. 2286

Przedstawiciel
obeznany w branży czekoladowej-cuk,?rniczej, mający 

I stosunki w tej gałęzi na Kraków i okolice poszukiwany.
FABRYCZNY SKŁAD CZEKOLADY

,.5UCCfcETTA‘-
1172 WARSZAWA, Elektoralna 5.
I A A A A A A A A A A A A A A A A A

•*€.ass&2'
w y k o R M l e  ^ s x e ? k l e  

z&mćwEeR.iai w i&krei

R f l W N O
t ęp s t wo  na wschodnią Małopolskę:

L 6 .

Kraków

S U Z  W Y S Z E D Ł  £  & U U K U

Ifllfliil ll̂ kts k"OLSU i
Go „H a K o rti kv*lBaJtl/U»teoK(' U 
D r a  D A W I D A  R O & E N M A N A .  j

[£E2 'M m i i  m i l CkSłtH m i  275 B i .
V ebec szczupłej dość, wydrukowanychegzem, 
zaleca ŁięP. T. Interesentom rych'e zamówieni;

Adres w\ dawcy:
r o m r i t , cilcw, wictopoie 13.

pilFKGtG mM lit
M h >  m u i m s ? x Y i  4 M i* ~

Różne walce, prasy, s la c l£  lÓaszyny do iry­
sów, różne etykiety również do herbatników. 
Masło kakaowe, kakao bonowe. Farby, 
smnki,' wanalinę, syrop, A g a r -A g a r  etc.

poleca j,

P. FU N C H A U , WQrs*»wa,
i4i Stoterska 36, Teielon 7 2 -6 7 .

KujuuUeoi *j. 3p W jdawniczel Red. oaoz. Br Ihzl Schwarzharl Red odpov ■ Maks Peldinan Nowa Drukarnia Dsfc£nik«wa« IłL Orzeszków ej /,


